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Wszystkim, byłym i obecnym Pemugowcom, 
Tym, już nielicznym, którzy przed sześćdziesięciu laty 

tworzyli zręby istnienia przedsiębiorstwa 
oraz Tym, którzy rozwijali Pemug w kolejnych dziesięcioleciach,

 i Tym którzy dziś stanowią o jego bycie i przyszłości
najserdeczniejsze jubileuszowe i barbórkowe, 

a także świąteczne życzenia
 pomyślności w życiu zawodowym i osobistym 

składają 
Zarząd i Rada Nadzorcza ,,Pemug” S. A.

MMOOŻŻEMY BYEMY BYĆ Ć DUMNI DUMNI Z TEGO JUBILEUSZU!Z TEGO JUBILEUSZU!
Wspólna fotografia Prezesa Zarządu – Henryka Urbańczyka i szefa montażu – Kazimierza Szymiczka z pemugowcami pracującymi aktualnie 

przy realizacji największego zadania inwestycyjnego Spółki na KWK „Piast” w Bieruniu

Refleksje Henryka Urbańczyka - Prezesa Zarządu „Pemug” S. A. na 60-lecie firmy
Jubileusze z natury rzeczy skłaniają do sentymentalnych refleksji. Zapo-

czątkowane w marcu 1945 r. dzieje Przedsiębiorstwa Montażu Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Górniczych „Pemug” S. A. w sposób szczegółowy 
przedstawione zostały w innym miejscu tego numeru „Pemugowca”. Pra-
gnę jednak podkreślić, że geneza naszej firmy sięga czasów jeszcze daw-
niejszych, przed II wojną światową. Starsi nasi pracownicy pamiętają na 
pewno, że pemugowcy nazywali siebie potocznie „walbokami” od nazwy 
firmy działającej w okresie międzywojennym  XX wieku. 

Pemugowi „stuknęła sześćdziesiątka”! Wkroczenie w ten dostojny 
wiek nie oznacza bynajmniej, iż firma, którą od ponad trzech lat 
kieruję jako Prezes Zarządu i Dyrektor Naczelny, która pozosta-

wiła za sobą widoczne ślady w śląskim (i nie tylko) krajobrazie przemy-
słowym, zdobyła dobrą markę i uznanie inwestorów i kontrahentów, dała 
pracę i wykształciła tysiące fachowców, najlepsze czasy ma już za sobą. 
Jestem głęboko przekonany, że czas pemugowskich dokonań nie przemi-
nął, że po przezwyciężeniu trudnych chwil ostatnich lat, „Pemug” utrwali 
i umocni swoją wysoką pozycję w gronie firm, bez których nie może się 
obejść polskie górnictwo nie tylko węgla kamiennego, jak też inne obsza-
ry gospodarki.

Gazeta Przedsiębiorstwa Montażu Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Górniczych „Pe mug” S.A.
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Z okazji jubileuszu 60-lecia 
„Pemug” S. A. a także 
Święta Spółki – tradycyj-

nej Barbórki, pracownicy Spółki, 
których nazwiska publikujemy 
poniżej, zostali wyróżnieni przez 
Ministra Gospodarki nadaniem 
stopnia górniczego oraz honoro-
wymi odznakami „Zasłużony dla 
Górnictwa RP”.

Natomiast Zarząd Spółki – 
po zasięgnięciu opinii osób 
rekomendujących oraz przed-
stawicieli związków zawodo-
wych – wyróżnił sześciu pra-
cowników tytułami  „Zasłużo-
ny Pracownik Pemug S. A.”, 
a także przyznał jedną odznakę 
honorową.

HENRYK URBAŃCZYK
GENERALNYM 
DYREKTOREM 

GÓRNICZYM III STOPNIA

Zgodnie z ustawą z dnia 14 lute-
go 2003 roku o stopniach górniczych 
Minister Gospodarki nadał Prezeso-
wi Zarządu „Pemug” S. A. – Hen-
rykowi Urbańczykowi stopień ge-
neralnego dyrektora górniczego III 
stopnia w uznaniu zasług za spra-
wowanie funkcji kierownika zakładu 
wykonującego zadania w dziedzinie 
górnictwa i geologii.

ZASŁUŻENI 
DLA GÓRNICTWA RP

Adam JĘDRZEJAK - jest pra-
cownikiem z 27-letnim stażem. 
W Przedsiębiorstwie Montażu Kon-
strukcji Stalowych i Urządzeń Gór-
niczych „Pemug” S.A. w Katowi-
cach pracuje od 1987 roku. Naj-
pierw jako starszy inspektor mon-
tażowy, później od 1990 roku jako 
kierownik robót montażowych. Na 
stanowisku tym pracował do 2002 
roku, od którego pełni funkcję za-
stępcy kierownika Biura Realizacji 
Budów Bezpośrednich - Wydziału 
Montażowego.

Zbigniew KUNA - zatrudniony 
w Przedsiębiorstwie Montażu Kon-
strukcji Stalowych i Urządzeń Gór-
niczych „Pemug” S. A.  od 1973 ro-
ku, początkowo na stanowisku ślu-
sarza, a po uzyskaniu w 1980 roku 
zatwierdzeń na osobę dozoru niższe-
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go w specjalności mechanicznej na 
powierzchni i w podziemnych za-
kładach górniczych, pełni obowiąz-
ki montera brygadzisty. W trakcie 
swojej pracy wyróżnił się między 
innymi przy realizowaniu i nadzo-
rowaniu zadań inwestycyjnych na 
KWK „Budryk”, KWK „Rydułto-
wy”, KWK „Jankowice”. Jego sta-
łym miejscem prac jest KWK „An-
na” w Wodzisławiu Śląskim.

Adam MURA - wieloletni pra-
cownik, aktualnie piastuje stano-
wisko zastępcy dyrektora ds. tech-
niczno-produkcyjnych. Ukończył 
studia na Politechnice Warszaw-
skiej w specjalności maszyny robo-
cze ciężkie. Swój staż zawodowy 
związał z wydziałem montażowym, 
gdzie pracował na budowach i ko-
palniach Rybnickiego Okręgu Wę-
glowego przy robotach inwestycyj-
nych i modernizacyjnych w ciągach 
technologicznych na powierzchni i 
dole kopalń, początkowo jako prak-
tykant i inspektor robót  montażo-
wych. W trakcie swojej pracy za-
wodowej Pan Adam Mura uzyskał 
następujące uprawnienia i zatwier-
dzenia: na osobę dozoru średniego 
specjalności mechanicznej dla ro-
bót montażowych wykonywanych 
w podziemnych zakładach górnictwa 
węglowego; na osobę dozoru wyż-
szego w specjalności mechanicznej 
dla robót montażowych wykony-
wanych w podziemnych zakładach 
górnictwa węglowego; uprawnienia 
budowlane pozwalające łączyć pra-
ce branży mechanicznej i budowla-
nej oraz stopień górniczy  inżyniera 
górniczego III stopnia.

Waldemar PYTLARZ – długo-
letni, zasłużony pracownik Przed-
siębiorstwa Montażu Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Górniczych 
„Pemug" S. A. z siedzibą w Kato-
wicach. Od 31 sierpnia 2002 roku 
sprawuje funkcję Wiceprezesa Za-
rządu, Dyrektora Technicznego. W 
trakcie pracy w firmie zdobył bogate 
doświadczenie kierownika licznych 
projektów realizowanych w general-
nym wykonawstwie, przede wszyst-
kim przy budowie nowych i moder-
nizacji już istniejących zakładów 
przeróbczych. Przez szereg lat koor-
dynował prace w zakładach przerób-
czych na KWK „Czeczott”, KWK 
„Morcinek”, KWK „Szczygłowice”, 
KWK „Mysłowice”, KWK „Weso-
ła”. Uczestniczył w realizacji takich 
przedsięwzięć inwestycyjnych, jak 
modernizacja Zakładu Przeróbczego 
KWK „Julian" w Piekarach Śl., bu-
dowa Zakładu Wzbogacenia Miału 
na KWK „Siersza" oraz Zakładu Od-
zyskiwania Miału na KWK „Piast" 
w Bieruniu.

Mirosław SUJKA - zatrudnio-
ny w „Pemug” S. A. od 1977 roku, 
początkowo na stanowisku ślusa-
rza, a od 1985 roku, po uzyskaniu 
zatwierdzeń na osobę dozoru niż-
szego specjalności mechanicznej na 
powierzchni i dole kopalni, zajmu-
je stanowisko montera brygadzisty, 
które to piastuje do dzisiaj. W trakcie 
niemal 30-letniej pracy uzyskał bar-
dzo wymagającą specjalizację dozo-
rowania i prowadzenia robót monta-
żowych związanych z urządzeniami 
wyciągowymi, a szczególnie przy 
wymianie kół na wieżach w kopal-
niach jastrzębskich i rybnickich. 
Jest jednym z nielicznych, który te 
roboty potrafi realizować i nadzo-
rować - z bardzo dobrym efektem, 
wysoko cenionym przez górniczych 
inwestorów.

Kazimierz SYNOWSKI - dłu-
goletni pracownik przedsiębior-
stwa, zatrudniony w nim od 1973 
roku, początkowo jako ślusarz., a od 
1985 roku po uzyskaniu zatwierdze-
nia  OUG na osobę niższego dozoru 
ruchu w specjalności mechanicznej 
jako monter brygadzista. Pracował 

mug” S.A., w którym zatrudniony 
jest od kwietnia 1971 roku. Obecnie 
zajmuje stanowisko Pełnomocnika 
Zarządu, kierownika Biura Reali-
zacji Budów Bezpośrednich - Wy-
działu Montażowego, odpowiada-
jąc za całą działalność produkcyjną 
w przedsiębiorstwie. Od 1985 roku, 
pracując w Wydziale Generalnego 
Wykonawstwa w naszym przedsię-
biorstwie koordynował między inny-
mi samodzielnie rozbudowę Zakła-
du Przeróbczego KWK „Jaworzno” 
- szyb „Sobieski”, oraz budowę Za-
kładu Przeróbki Mechanicznej Wę-
gla KWK „Czeczott”. Kierował rów-
nież budowami na KWK „Czeczott”, 
KWK „Piast” i KWK „ Ziemowit”, 
a w szczególności przy rozbudowie 
obiektów Zakładu Przeróbczego 
– szybki załadunek – II etap KWK 
„Ziemowit”, modernizacja wieży i 
urządzeń wyciągowych szybu nr 3 
– KWK „Ziemowit” szyb „Szew-
czyk”. Pełniąc obowiązki zastępcy 
Kierownika Wydziału Montażowe-
go i Kierownika Wydziału Monta-
żowego a następnie Dyrektora ds. 
Montażu, Pełnomocnika Zarządu 
ds. Budów Bezpośrednich Pan Kazi-
mierz Szymiczek nadzorował i nad-
zoruje wszystkie prace montażowe 
wykonywane przez „Pemug” S.A.

Henryk URBAŃCZYK – pracuje 
w „Pemug” S. A. od 1 stycznia 2000 
roku. Zdobyte wcześniej doświad-
czenie w górnictwie pozwoliło mu 
przyczynić się do rozwoju zarówno 
„Pemug” S. A., jak i przemysłu wę-
glowego. Zarządzana przez niego 
Spółka  - jako jedna z nielicznych 
w branży okołogórniczej - znajduje 
się w obrocie publicznym, a jej ak-
cje od 8 stycznia 1999 roku notowa-
ne są na Giełdzie Papierów Warto-
ściowych w Warszawie S. A. Z racji 
pełnionej od 31 sierpnia 2002 roku 
funkcji Prezesa Zarządu, Dyrektora 
Naczelnego „Pemug" S. A. wniósł 
ogromny osobisty wkład w nadzór 
nad realizacją istotnych dla polskie-
go górnictwa inwestycji.

Jan WAWRZYNIAK - zatrud-
niony w przedsiębiorstwie od 1972 
roku, jako ślusarz. W 1990 roku 
uzyskał zatwierdzenie  na osobę 
dozoru niższego w specjalności me-
chanicznej dla robót montażowych 
wykonywanych na powierzchni i w 
podziemnych zakładach górnictwa 
węglowego. Pracował głównie na 
placówkach montażowych „Pemug” 
S.A. realizujących prace montażo-
we w kopalniach rejonu Bytomia 
i Rudy Śląskiej. W czasie swojej dłu-
goletniej pracy dał się poznać jako 
znakomity fachowiec i organizator, 
który wprowadzał w tajniki pracy 
montażowej wielu swoich młod-
szych kolegów.

w wielu kopalniach z rejonu Zabrza, 
Gliwic, Rudy Śląskiej, takich jak 
KWK „Makoszowy”, KWK „Biel-
szowice”, KWK „Pokój”, KWK 
„Śląsk”, KWK „Szczygłowice”, 
KWK „Gliwice”, KWK „Knurów”. 
Kierował i nadzorował odpowie-
dzialne prace związane z remontami 
podstawowych urządzeń decydują-
cych o ruchu kopalni jak również 
główne ciągi transportowe, zbior-
niki, przesiewacze, wzbogacalniki 
cieczy, wirówki.

Kazimierz SZYMICZEK - jest 
długoletnim pracownikiem „Pe-
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Zasłużeni Pracownicy „Pemug” S. A. 2005. Na zdjęciu od lewej: Tadeusz Oniszczuk,  Czesław Kubiniok,
Ewa Matysik, Ewa Bytomska, Krzysztof Klyta i Jerzy Czyż

JUBILEUSZOWA GALERIA 
ZASŁUŻONYCH I ODZNACZONYCH

Roman DOLEŻAŁ  – wyróż-
niony Odznaką Honorową, Z-ca 
Przewodniczącego Rady Nadzor-
czej Spółki, znaczący Akcjona-
riusz, właściciel ponad 17 proc. 
akcji „Pemug” S. A.

Ewa  BYTOMSKA – zatrud-
niona w Spółce od 1991 roku, od 
1992 w obsłudze Sekretariatu Za-
rządu. W trakcie 14 lat pracy dała 
się poznać jako osoba ponadprze-
ciętnie pracowita, rzetelna i bardzo 
dobrze wywiązująca się ze swoich 
obowiązków służbowych. Głębo-
ko zaangażowana w sprawy Spół-
ki, swoją codzienną postawą zdo-
była szacunek, sympatię i uznanie 
przełożonych, a także koleżanek i 
kolegów.

Ewa MATYSIK – w „Pemugu” 
od 1974 roku. Obecnie zatrudnio-
na w Biurze Umów, Kosztorysów i 
Przygotowania Produkcji. Niezwy-
kle pracowita i oddana firmie. Zaj-
muje się opracowywaniem koszto-
rysów, planowaniem kosztów zle-
ceń oraz oceną podwykonawców. 
Jej wysokie kwalifikacje zawodo-
we zdobyte w ciągu 30 lat pracy 
gwarantują profesjonalizm w wy-
konywaniu zadań na powierzonym 
jej odcinku pracy. Obowiązkowa 
i dyspozycyjna, ceniona i lubiana 
przez przełożonych i współpra-
cowników.
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Jerzy CZYŻ – pracuje w firmie 
od 1986 r. Prowadzi oraz koordy-
nuje duże i skomplikowane budowy 
w ramach generalnego wykonaw-
stwa. Sumienny, odpowiedzialny 

i energiczny, w codziennym dzia-
łaniu dba o dobro Spółki. Jest pra-
cownikiem bardzo oddanym firmie, 
głęboko zaangażowanym, dobrym 
specjalistą i organizatorem. Prowa-

dził m. in. następujące duże 
inwestycje: rozbudowa za-
kładu przeróbczego KWK 
„Halemba”, budowa budyn-
ku pompowni próżniowej w 
Hucie „Batory”, modernia-
cje zakładów przeróbki me-
chanicznej węgla w kopal-
niach: „Dębieńsko”, „Ryduł-
towy”, „Anna”, „Marcel”; 
budowa załadowni węgla w 
KWK „Czeczott”.

Krzysztof KLYTA – 34-
-letni staż pracy w „Pemug” 
S. A. Aktualnie starszy pro-
jektant w Biurze Realiza-
cji Budów Bezpośrednich 
– Wydziale Montażowym. 
Osoba sumienna, bardzo 
zdyscyplinowana o bogatej 
wiedzy technicznej. Czo-
łowy specjalista w Spółce 

ZASZASŁŁUUŻŻENI PRACOWNICY ENI PRACOWNICY 
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w zakresie rektyfikacji wież wycią-
gowych. Opracowane przez niego 
różnorodne projekty techniczne o 
wysokim stopniu trudności zawsze 
sprawdzały się w praktyce.

Czesław KUBINIOK – pemu-
gowiec od 1973 roku, początkowo 
na stanowisku ślusarza, od 1993 r. 
na stanowisku montera brygadzi-
sty. Pracownik zdyscyplinowany, 
wzór dla podwładnych. Aktualnie 
zatrudniony na budowie przy KWK 
„Marcel”.

Tadeusz ONISZCZUK - za-
trudniony w przedsiębiorstwie od 
1978 roku jako spawacz. Znakomi-
ty fachowiec posiadający wysokie 
uprawnienia spawalnicze. Bardzo 
ceniony przez przełożonych i kole-
gów. Dlatego też wykonuje najbar-
dziej odpowiedzialne prace spawal-
nicze. Swoje bogate doświadczenie 
zawodowe przekazuje młodszym 
kolegom. Aktualnie zatrudniony 
na budowach przy KWK „Szczy-
głowice” i KWK „Knurów”. 
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7 marca 2005 roku minęła do-
kładnie 60. rocznica istnienia 
naszej firmy. W tym właśnie 

dniu przed sześćdziesięciu laty po-
wstało Zjednoczenie Biur Projek-
towo-Montażowych dla Górnic-
twa, w skład którego wchodziły m. 
in. trzy jednostki, stanowiące zalążek 
„Pemugu”, tj.: 

- WALBO - Budowy Inżynier-
skie i Prace Konstrukcyjne dla 
Przemysłu Węglowego z siedzibą w 
Katowicach przy ul. 3 Maja, nazwa-
ne od 1948 r. Zakładem Urządzeń 
Górniczych (ZUG); 

- PIK - Przedsiębiorstwo Insta-
lacji Kopalnianych w Sosnowcu, 
od 1948 r. Zakład Urządzeń Wydo-
bywczych (ZUW); 

- INTENSIW-FILTER - Fabry-
ka Sprzętu Górniczego i Odpy-
laczy Kopalnianych z siedzibą w 
Katowicach-Ligocie przy ul. Ksią-
żęcej, w 1948 r. przekształcona w 
Główne Warsztaty Mechaniczno-
-Kotlarskie. 

W 1948 roku, wspomniane na 
wstępie Zjednoczenie Biur Projek-
towo-Montażowych dla Górnictwa 
otrzymało nazwę Zakłady Projek-
towo-Montażowe Przemysłu Wę-
glowego i z zakładów tych w roku 
1951 na mocy Zarządzenia Ministra 
Górnictwa powstaje Przedsiębior-
stwo Montażowe Urządzeń Górni-
czych. Tę nazwę i przyjęty później 
skrót „Pemug” (z nieznacznymi mo-
dyfikacjami) zachowała nasza firma 
przez kolejne 54 lata istnienia. 

Działając jako przedsiębiorstwo 
państwowe należała do końca lat 
osiemdziesiątych minionego wieku 
do wielkiej rodziny przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych przemy-
słu węglowego, skupionej organi-
zacyjnie najpierw w Zjednoczeniu, 
później w Zrzeszeniu i Wspólnocie 
Węgla Kamiennego.

Siedzibę swą „Pemug” zmieniał 
w Katowicach kilkakrotnie, najpierw 
był to gmach, gdzie do niedawna 
mieściło się znane katowickie kino 
„Zorza”, potem budynek przy ul. 
Francuskiej, a od 1979 r. Dyrekcja, 
a dziś Zarząd Spółki mieści się w 
Katowicach przy ul. Reymonta 24 
w budynku będącym aktualnie wła-
snością spółki zależnej „PEMUG 
INWESTYCJE” Sp. z o. o.

W 1991 roku przedsiębiorstwo 
rozpoczęło prywatyzację, wybiera-
jąc drogę likwidacji w celu oddania 
przedsiębiorstwa spółce pracowni-
czej do odpłatnego korzystania. 

W wyniku spełnienia wszystkich 
warunków z dniem 30 listopada 
1991 roku Przedsiębiorstwo Mon-
tażu Urządzeń Górniczych Przemy-
słu Węglowego „PEMUGiE” zo-

Krótki zarys pemugowskich dziejów

60 LAT NAPAWAJ60 LAT NAPAWAJĄĄCYCH DUMCYCH DUMĄĄ

stało zlikwidowane, a jego majątek 
przejęła w leasing od Skarbu Pań-
stwa utworzona przez załogę Spół-
ka Akcyjna, przyjmując statutową 
nazwę Przedsiębiorstwo Montażu 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń 
Górniczych „Pemug” S.A. w Ka-
towicach. W tejże formie prawnej 
„Pemug” rozpoczął więc działalność 
gospodarczą od 1 grudnia 1991 roku. 
Z końcem tego roku upłynie czter-
nasty rok jego działalności. 

O bogatej historii Pemugu świad-
czą przede wszystkim, stanowiące 
wizytówkę jego załogi, dokona-
nia produkcyjne. Przedstawiamy te 
najważniejsze, wybrane z kroniki 
przedsiębiorstwa, a zrealizowane 
w kolejnych dziesięcioleciach.

LATA CZTERDZIESTE 
I PIĘĆDZIESIĄTE

Pierwsze powojenne miesiące to 
praca przy uruchamianiu kopalń: 
katowickich, rudzkich, jaworznic-
ko-mikołowskich i rybnickich. Naj-
prostszym sprzętem i narzędziami 
przeprowadza się w wielce utrud-
nionych warunkach rozliczne napra-
wy i remonty urządzeń wydobyw-
czych, jak wymiana konstrukcji sta-
lowych pomostów w kop. „Kleofas”, 
wzmocnienie konstrukcji wież wy-
ciągowych w kopalniach „Rydułto-
wy” i „Anna”, wymiana urządzeń 
sortowni i płuczek. Te naprawy wy-
magały wykonania nowych części, 
które najczęściej projektowało wła-
sne biuro konstrukcyjne.

Od 1947 roku „Pemug” realizuje 
już pierwsze zadania inwestycyjne 
w górnictwie. Wykonuje i montu-
je konstrukcje stalowe i urządzenia 
wież wyciągowych, budynków, po-
mostów, przenośników taśmowych, 
urządzeń przyszybowych, płuczek, 
sortowni, suwnic itp. 

Największe z nich to: wieże wy-
ciągowe o masie 420 Mg i wys. 55 m 

dla kopalń „Ziemowit” i „Wesoła”, 
urządzenia do nawęglania i gaszenia 
żużla dla kopalni „Dębieńsko”, mon-
taż pierwszej koparki kroczącej E 
Sch-1 o poj. łyżki 3,4 m3 na odkryw-
ce kopalni „Generał Zawadzki”.

LATA SZEŚĆDZIESIĄTE
Zaznaczyły się udziałem Pemugu 

w budowie 13 nowych kopalń po-
wstałych w Polsce do 1970 r. Były 
to kopalnie: „Lenin”, „Ziemowit”, 
„Jaworzno”, „Julian”, „Porąbka”, 
„Halemba”, „Szczygłowice”, „1 Ma-
ja”, „Staszic”, „Jastrzębie”, „Mosz-
czenica”, „Zofiówka” i „Borynia”, 
w których przedsiębiorstwo zbudo-
wało wieże wyciągowe wraz z urzą-
dzeniami wydobywczymi, zakłady 
przeróbki mechanicznej węgla, dro-
gi transportowe, odstawy kamienia, 
mosty podsadzkowe samowyłado-
wawcze, suwnice, podsuwnice i in-
ne urządzenia.

W tym też okresie „Pemug” 
uczestniczy w budowie kopalń wę-
gla brunatnego: „Turów”, „Konin”, 
„Adamów”, „Przyjaźń Narodów” - 

przy montażu zwałowarek, koparek, 
przeładowarek i taśmociągów.

Od 1958 r. Pemug pełni rolę ge-
neralnego wykonawcy inwestycji 
w górnictwie. Do 1970 r. kierował 
budowami 53 dużych obiektów prze-
mysłowych, z których 28 to zakłady 
mechanicznej przeróbki węgla. Do 
tych największych należały: brykie-
townia w kopalni „Jankowice” (ów-
cześnie największa w Europie) oraz 
zmontowana na miejscu zastępczym 
i następnie przesunięta nad szyb VI 
kop. „1 Maja” wieża basztowa z bu-
dynkiem nadszybia o łącznej masie 
4300 ton.

Od 1961 roku Pemug wchodzi 
do grona eksporterów. Pierwsze 
konstrukcje i urządzenia, z których 
wiele projektuje własna pracownia 
projektowo-technologiczna, trafiają 
do Chin, a następnie do Indii, Alba-
nii, Jugosławii i NRD. Pemugowcy 
montują w Indiach wieże szybowe 
oraz wyciągowe wraz z urządzenia-
mi, a specjaliści inżynieryjno-tech-
niczni sprawują nadzór montażowy 
zarówno nad tymi budowami, jak 
i montażem wież, przenośników ta-
śmowych dla zakładów górniczych 
w Indiach, Indochinach, Tunezji 
i Jugosławii.

LATA SIEDEMDZIESIĄTE

To przede wszystkim udział „Pe-
mugu” w realizacji największych 
i najnowocześniejszych w Polsce in-
westycji górniczych w Rybnickim 
Okręgu Węglowym, a od 1975 r. 
w powstającym wówczas Zagłębiu 
Lubelskim. Firma prowadzi również 
prace modernizacyjne w kopalniach 
przy uruchamianiu nowych pozio-
mów wydobywczych, rozbudowie 
obiektów i urządzeń.

W tychże latach jako general-
ny wykonawca Pemug przekazuje 
„pod klucz” kilkanaście zakładów 

„Okrąglak” – sala posiedzeń, ale i tradycji w siedzibie 
Zarządu „Pemug” S. A. w Katowicach przy ul. Reymonta 24

� Zakład Urządzeń Górniczych w Katowicach:  1945 – 1947 Hen-
ryk ŚWIDERSKI, 1948 – 1951 – Mikołaj KUZIW.

� Zakład Urządzeń Wydobywczych w Sosnowcu: 1945 – 1951 Ka-
zimierz GRAJNERT.

� Główne Warsztaty Mechaniczno-Kotlarskie w Katowicach-Li-
gocie: 1945 – 1951: Józef SMACZNY, Romuald WRZEŚNIOW-
SKI, Lucjan KOWALSKI, Józef IWICKI.

� Przedsiębiorstwo Montażu Urządzeń Górniczych PW: 1951 – 
1956 Henryk PARTYKA, kwiecień – lipiec 1956 p. o. dyrektora 
Ludwik PEIST, 1956 – 1958 Mieczysław KOSIEŃ, 1958 – 1968 
Ludwik PEIST, 1968 – 1979 Jerzy SZULC, 1979 – 1990 Tade-
usz ŁUCKOŚ, 1990 – 1991 Henryk PIĄTKOWSKI.

� Przedsiębiorstwo Montażu Konstrukcji Stalowych i Urządzeń 
Górniczych „Pemug” S. A.: 1991-1992 Henryk PIĄTKOWSKI, 
1992 – 2001 Ryszard CUDAK, 2001 – 2002 Jan RAK, 2002 Jan 
ADAMASZEK, od 31 sierpnia 2002  - Henryk URBAŃCZYK.

DYREKTORZY I PREZESI 1945 DYREKTORZY I PREZESI 1945   20052005
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60 LAT NAPAWAJĄCYCH DUMĄ
Krótki zarys pemugowskich dziejów

60 LAT NAPAWAJ60 LAT NAPAWAJĄĄCYCH DUMCYCH DUMĄĄ
przeróbczych, w tym dla kopalń: 
„Manifest Lipcowy”, „Borynia”, 
„Piast”, „Ziemowit”, „Jankowice”, 
„XXX-lecie PRL”, „Andaluzja”, 
„Brzeszcze” i „ZMP” oraz magi-
strale węglowe z kop. „Siersza” do 
Elektrowni Siersza, czy z kop. „Ko-
muna Paryska” do Elektrowni „Ja-
worzno”, a także zakłady kruszyw 
lekkich „Haldex-Michał” i przeróbki 
odpadów „Haldex-Brzezinka”.

Znaczący jest udział „Pemugu” 
w tworzeniu zaplecza produkcyjne-
go budownictwa mieszkaniowego. 
Należy tu wymienić: hale produk-
cyjne dla Fabryki Domów „Sigma” 
w Mysłowicach, fabryki domów 
w Zabrzu-Mikulczycach, Gliwicach, 
Bziu Zameckim i Siemianowicach. 
Z inwestycji komunalnych Pemug 
buduje estakady dla pieszych w Ka-
towicach, Świętochłowicach, ma-
gistrale ciepłownicze dla Szpitala 
Górniczego w Bytomiu, wiadukty 
drogowe przy Nowokrakowskiej, 
stacje benzynowe itp.

Poważną działalność eksportową 
prowadzi „Pemug” w dawnym NRD 
na odkrywkach węgla brunatnego. 
Uczestniczy szczególnie w rozbu-
dowie kopalni „Berzdorf”. Dla tej 
kopalni montuje (pełniąc równo-
cześnie rolę głównego wykonawcy) 
kompletne linie technologiczne prze-
nośników taśmowych oraz koparki 
i zwałowarki o łącznej masie 6,5 
tys. ton. Urządzenia do transportu 
taśmowego instaluje także w kopal-
niach: Greifenhain, Caminau oraz 
Schleenhain.

W latach 1977-79 pemugowcy 
pracują również w Nigerii, gdzie 
dla kop. „Obwetti” przedsiębior-
stwo wykonuje i montuje konstruk-
cje zakładu przeróbki mechanicznej 
węgla o wydajności 3500 t/dobę 
i łącznym ciężarze konstrukcji i urzą-
dzeń 2500 Mg.

LATA OSIEMDZIESIĄTE

To okres, w którym „Pemug” dys-
ponuje już nowoczesnym, ciężkim 
sprzętem dźwigowym, samojezd-
nymi żurawiami firmy „Demag”, 
które umożliwiają przedsiębiorstwu 
stosowanie najnowocześniejszych 
technologii montażu.

W roku 1980 Pemug przepro-
wadza najpoważniejszą w dziejach 
operację przesunięcia zbudowanej 
wcześniej w miejscu zastępczym 
wieży basztowej w kop. „Halem-
ba-Głęboka” o niespotykanych do-
tąd parametrach tj. wysokości 94 m 
i masie 6400 Mg. W kilka miesię-
cy później prawie identyczną ope-
rację przeprowadza na kop. „Ma-
koszowy”.

W tym dziesięcioleciu rozpoczy-
na się budowa kolejnych nowych 
kopalń: „Morcinek”, „Krupiński”, 
„Czeczott”, „Budryk”, dla których 
„Pemug” wznosi wieże wyciągowe, 
obiekty przemysłowe mosty, estaka-
dy. Spośród nich w 1982 r. przeka-
zuje do eksploatacji, zbudowaną dla 
kop. „Krupiński”, wieżę basztową 
z budynkiem nadszybia, a w 1986 
roku wieżę jednozastrzałową, zaś 
w ramach generalnego wykonaw-
stwa zakład przeróbczy. Na kop. 
„Czeczott” montuje estakadę cie-
płowniczą, stację przygotowania, 
budynek obiektu kompleksowego, 

rek dla KWB Kaferhain oraz Bre-
itenfeld. Natomiast w roku 1986 
oddaje do eksploatacji wagonikową 
kolejkę linową w Oberwiesenthal po 
przeprowadzonej generalnej moder-
nizacji. W latach 1988-89 „Pemug” 
uczestniczy w budowie kop. „Sat-
gram” w Indiach.

LATA DZIEWIĘĆDZIESIĄTE

To czas przemian ustrojowych 
w kraju, prywatyzacji i restruktury-
zacji gospodarki. „Pemug” wkracza 
w gospodarkę rynkową w rzędzie 
pierwszych w pełni sprywatyzowa-
nych przedsiębiorstw. Ponosząc po-

Schemat obrazujący 60-letnie dzieje „Pemug” S. A.

a w latach 1985-87 wznosi dwie wie-
że zastrzałowe. W kopalni „Morci-
nek” oddaje do użytku budynek lam-
piarni, wiadukty kolejowe i drogowe 
oraz wieżę basztową.

Kontynuuje prace przy budowie 
„Bogdanki”, oddając do eksploatacji 
w 1984 r. wieżę jednozastrzałową, 
a w 1988 r. wieżę kozłową. W tym 
samym czasie kończy w Wałbrzychu 
budowę wieży basztowej dla kop. 
„Victoria” i zbiornik węgla. W ko-
palni węgla brunatnego „Bełchatów” 
przeprowadza montaż dwóch zwało-
warek o masie 3.820 Mg.

Natomiast poza górnictwem na 
uwagę zasługuje remont taśmocią-
gów oraz ładowarki na pirsie wę-
glowym Portu Północnego w Gdań-
sku, montaż hali widowiskowej dla 
Elektrowni „Jaworzno”, montaż ko-
minów dla fabryk domów i in. zakła-
dów przemysłowych.

Działalność eksportową „Pemug” 
prowadzi głównie w Niemczech, 
uczestnicząc w rozbudowie odkry-
wek węgla brunatnego. Najbardziej 
skomplikowane technicznie prace 
prowadzi przy montażu zwałowa-

ważne ciężary prywatyzacyjne mu-
si utrzymać swoją pozycję na rynku 
i sprostać nowym warunkom sprze-
daży swoich wyrobów i usług. A ry-
nek dla „Pemugu” to przede wszyst-
kim górnictwo, w którym następują 
od początku lat dziewięćdziesiątych 
poważne ograniczenia inwestycji. 
Konieczne jest zatem sprostanie wy-
zwaniu czasów i rozszerzenie ofer-
ty na inne gałęzie przemysłu. Dziś 
z perspektywy upływających czter-
nastu lat możemy stwierdzić, że 
utrzymaliśmy się nie tylko w gór-
nictwie, budując proekologiczne 
obiekty, ale zaznaczyliśmy również 
swój ślad w inwestycjach pozagór-
niczych.

Do najpoważniejszych zaliczyć 
należy budowy w latach 1990-92 
zakładów odsiarczania miału dla 
kopalń „Jan Kanty” i „Siersza”, 
zakładu odsalania wód dołowych 
oraz wzbogacania odpadów poflo-
tacyjnych dla kop. „Dębieńsko”. 
Do eksploatacji oddano w 1994 r. 
zakład wzbogacania miału w kop. 
„Julian”, płuczki miałowe w kopal-
niach „Knurów” i „Murcki”. Zmo-
dernizowano zakłady przeróbcze 

w kopalniach „Bolesław Śmiały” 
i „Chwałowice”. Kontynuowana jest 
budowa kopalni „Budryk”, w której 
postawiliśmy w latach 1991- 93 wie-
żę kozłową o wys. 89 m i masie 1691 
Mg, zbudowaliśmy stację przygoto-
wania oraz kompletny obiekt prze-
róbki i wzbogacania węgla.

Poza górnictwem „Pemug” zbudo-
wał, m. in.: Zakład Odzysku Węgla 
z Hałd Górniczych w Smolnicy, ma-
gazyn gipsu i kanały spalin o średni-
cy 8 m w Elektrowni „Jaworzno III”, 
zakład nawęglania baterii koksowni-
czej w Radlinie, wiadukty kolejowe 
dla Śląskiej DOKP oraz powłokowy 
most przenośnikowy nad austostradą 
A-4 w Katowicach.

Z szerokiego asortymentu produ-
kowanych urządzeń we własnych 
wytwórniach nowością były prasy 
filtracyjne do odwadniania mułów 
poflotacyjnych powstałych w wy-
niku wzbogacania węgla, które zna-
lazły również zastosowanie w prze-
myśle papierniczym, cukrowniczym 
i oczyszczalniach ścieków.

Pod koniec lat dziewięćdzie-
siątych minionego roku „Pemug” 
S. A. zawarł dwa największe w hi-
storii firmy kontrakty:
� na budowę Zakładu Odzyski-

wania Miału w KWK „Piast” w 
Bieruniu o wartości początkowej 95 
mln zł, aktualnie przekraczającej już 
100 mln zł; 
�  na budowę wieży szybowej 

i urządzenia wyciągowego szybu 
VIII w KWK „Jankowice” o warto-
ści ponad 80 mln zł. 

W latach 1997 i 1998 sukcesem 
zakończyła się emisja akcji serii 
„C” i „D”. W październiku 1998 
roku wszystkie akcje Spółki zosta-
ły dopuszczone przez Komisję Pa-
pierów Wartościowych i Giełd do 
publicznego obrotu, a od 8 stycz-
nia 1999 r. są notowane na Gieł-
dzie Papierów Wartościowych S. A. 
w Warszawie.

Tak przedstawia się w najwięk-
szym skrócie historyczna wizytówka 
„Pemugu”. Związki naszej firmy z 
górnictwem są nierozerwalne, wszak 
uczestniczyliśmy w budowie i rozbu-
dowie wszystkich kopalń węgla ka-
miennego. O tym, co zadecydowało, 
że potrafiliśmy się stać wyspecjali-
zowaną firmą świadczą umiejętności 
fachowe załogi, całe lata doświad-
czeń, o których świadczy ewolu-
cja myśli projektowo-technicznej 
w stosowanych technologiach wy-
konawstwa i montażu konstrukcji 
i urządzeń, zdolności organizacyj-
ne w kompleksowym prowadzeniu 
wielkich budów, dbałość o usprzę-
towienie i jeszcze wiele czynników 
decydujących o rozwoju firmy.



STRONA  6                                                                                                                    NR 11, GRUDZIEÑ 2005PemugowiecPemugoPemugowiecwiec

– 60 lat - to wiek dostojny. Jako 
największy Akcjonariusz Przed-
siębiorstwa Montażu Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Górniczych 
„Pemug” S. A. szczerze się cieszę, 
że moja firma należy tym samym do 
grona najstarszych polskich przed-
siębiorstw. Że przetrwała wszystkie 
burze dziejowe i zawirowania oraz 
wzloty i upadki, że w udany sposób 
przystosowała się do gospodarki ryn-
kowej i u progu lat dziewięćdziesią-
tych minionego wieku dołączyła do 
grona polskich firm prywatnych.

Ze szczególnym zadowoleniem 
odnotowuję fakt, iż „Pemug”, zwią-
zany od swego zarania z polskim 
górnictwem, partnerem wielkim 
ale i bardzo trudnym, dał sobie ra-
dę pomimo wieloletniego kryzysu 
tej branży. Jako jedni z nielicznych 
przetrwaliśmy spośród firm dawne-
go, potężnego zaplecza polskiego 
przemysłu węglowego. Choć dzisiaj 
jesteśmy znacznie mniejsi niż przed 
laty, to jednak sądzę, że sprawniejsi 
i skuteczniejsi.

„Pemug” to dobra firma, „Pemug” 
to dobra marka. Na wizerunek ten 
zapracowały tysiące pracowników, 
związanych z przedsiębiorstwem 
bardzo często od rozpoczęcia kariery 
zawodowej do emerytury, zapraco-
wały całe „pemugowskie” rodziny, 
zapracowało kilka pracowniczych 
pokoleń. Wielu z nich już odeszło, 
wielu przebywa na zasłużonych 
emeryturach. Kierując ku nim mo-

ŻŻYCZYCZĘ „Ę „PEMUGOWIPEMUGOWI” ” 
NASTNASTĘĘPNYCH JUBILEUSZYPNYCH JUBILEUSZY

W DOBREJ KONDYCJI!W DOBREJ KONDYCJI!
Mówi Waldemar Michałowski - Przewodniczący Rady Nadzorczej Spółki, 

największy Akcjonariusz

je dobre myśli i głębokie podzięko-
wania, sądzę, że nie muszę nikogo 
przekonywać, jak wiele im wszyst-
kim zawdzięczamy. 

Mój związek z „Pemugiem” trwa 
już prawie 6 lat czyli od momentu 
kiedy nabyłem pierwsze akcje Spół-
ki. Stopniowo zwiększając swoje 
zaangażowanie kapitałowe, w koń-
cu 2003 r. – po uzyskaniu zgody 
Komisji Papierów Wartościowych 
i Giełd – w moim posiadaniu zna-
lazło się 1.139.310 pemugowskich 
akcji czyli 49,99% kapitału zakła-
dowego Spółki. Bez przesady mogę 
więc stwierdzić, iż jestem jednym 
z głównych właścicieli firmy i bez 
mojej woli nie mogą zostać podjęte 
żadne istotne dla przyszłości Spółki 
strategiczne decyzje, w tym także 
i personalne.

W dniu 29 czerwca 2002 roku 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszy wybrało mnie w skład 
Rady Nadzorczej „Pemug” S. A., 
w której objąłem funkcję Zastępcy 
Przewodniczącego, a od 29 czerw-
ca 2004 roku mam zaszczyt kiero-
wać pracą Rady Nadzorczej jako jej 
Przewodniczący.

Jest sprawą oczywistą, że zain-
westowałem w spółkę po to, żeby w 
ostateczności zarobić na wzroście 
ceny jej akcji, a tym samym wartości 
rynkowej, ale mogę także z pełnym 
przekonaniem stwierdzić, że trwam 
przy „Pemugu” w czasach dla nie-
go bardzo trudnych i związałem się 

z nim na dobre i na złe. Jestem bar-
dzo usatysfakcjonowany faktem, iż 
od momentu, kiedy mój głos stał się 
decydujący, „Pemug” zaczął wy-
chodzić ze stanu głębokiej zapaści 
i zmierzać ku lepszej przyszłości, 
czego potwierdzeniem są dodatnie 
wyniki uzyskane przez Spółkę w 
roku 2003, 2004 i za trzy kwartały 
2005 roku. 

Moje zadowolenie jest tym więk-
sze, iż pozytywne te przemiany 
związane są z działalnością obecne-
go Zarządu Spółki, wywodzącego 
się z grona pracowników „Pemug” 
S. A., a powołanego w momencie, 
gdy mój wpływ na jej działalność 
stał się decydujący. Mam wielką 
nadzieję i wierzę w to, że „Pemug” 
S. A. pod jego kierunkiem stanie na 
mocnych nogach i zbuduje mocne 
oraz stabilne podwaliny na przy-
szłość. 

Jednym słowem, na podejmowa-
ne przeze mnie decyzje w sprawach 
Spółki wpływa także mój – ukształ-
towany przez te lata - pozytywny 
stosunek emocjonalny do firmy, 
pracujących w niej ludzi, wiara 
w sprawdzone w praktyce wartości 
solidnej pracy i zaangażowania  na 
rzecz spółki jako jedynej gwarancji 
i rękojmii jej sukcesu. 

Dlatego też sądzę, że nie muszę 
już dłużej uzasadniać tytułowego 
stwierdzenia, bowiem inwestycję 
w „Pemug” traktuję długookresowo, 
a moja aktywność zarówno jako naj-
większego Akcjonariusza oraz jako 
Przewodniczącego Rady Nadzor-
czej ma na celu doprowadzenie do 
wyprowadzenia Spółki na spokojne 
wody i wprowadzenie na drogę trwa-
łego i stabilnego rozwoju. A jest to 
niepodważalny cel i interes zarów-
no właścicieli akcji Spółki, jak i jej 
pracowników.

Z okazji 60-lecia firmy oraz  Bar-
bórki składam wszystkim pracow-
nikom w imieniu swoim oraz Rady 
Nadzorczej serdeczne podzięko-
wania za codzienny trud, za ciężką 
pracę nieraz w bardzo uciążliwych 
warunkach, za inwencję i zaanga-
żowanie w sprawę poprawy sytuacji 
Spółki, a także proszę o przyjęcie 
najlepszych życzeń  zdrowia, pogo-
dy ducha, szczęścia i pomyślności 
osobistej oraz zawodowej.

Anna KARMAŃSKA – dyrek-
tor ds. ekonomiczno-finansowych, 
główna księgowa, prokurent:

POZYTWNEGO 
POSTRZEGANIA I UZNANIA

– Z okazji obchodzonego w tym 
roku 60-lecia Pemug S.A. życzę 
Spółce dalszego dynamicznego 
rozwoju, kreatywności w działaniu, 
pozyskania nowych kontrahentów 
również spoza branży górniczej oraz 
wielu intratnych kontraktów. Życzę 
Spółce, aby prężnie działała na trud-
nym rynku robót budowlano-mon-
tażowych, i dzięki gwarancji wy-
sokiej jakości świadczonych przez 
siebie usług oraz wywiązywaniu się 
z warunków zawartych umów, była 
pozytywnie postrzegana i cieszyła 
się uznaniem wśród kontrahentów. 
Ponieważ wiadomo, iż o sukcesie 
firmy decydują zatrudnieni w niej 
ludzie, życzę wszystkim pracow-
nikom Grupy Kapitałowej Pemug 
wytrwałości w dążeniu do realizacji 
wyznaczonych celów, pozytywnego 
nastawienia i entuzjazmu.

Antoni DOMAŃSKI – dyrek-
tor ds. organizacyjno-prawnych, 
prokurent:

ZAKOŃCZENIA 
HISTORYCZNYCH 

ROZLICZEŃ
– Gdy jako szeregowy pracownik 

Działu Organizacyjno-Prawnego 
w 1995 roku rozpoczynałem pra-
cę w „Pemugu”, firma obchodziła 
półwiecze swojego istnienia. Przez 

Czego życzę 

Spółce

na jej 60-lecie

(Ciąg dalszy na str. 7, 10, 11 i 12)
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ŻYCZĘ „PEMUGOWI” 
NASTĘPNYCH JUBILEUSZY

W DOBREJ KONDYCJI!
- Jubileusz 60-lecia „Pemugu” ma 

dla mnie również szczególne, osobi-
ste znaczenie. Bowiem niemal poło-
wę z tych lat jestem pemugowcem, 
a ostatnie 3 lata i 3 miesiące - kie-
dy to pełnię funkcję Wiceprezesa 
Zarządu, Dyrektora Technicznego 
-  to tylko niewielki fragment mo-
jej wieloletniej pracy w „Pemugu”, 
choć oczywiście najpoważniejszy  
w kontekście wagi podejmowanych 
decyzji, jak i ponoszonej odpowie-
dzialności za działalność produkcyj-
ną Spółki. To największe wyzwanie 
w moim życiu, stanowiące niejako 
ukoronowanie mojej dotychczaso-
wej drogi zawodowej, na którą skła-
dała się głównie praca w generalnym 
wykonawstwie, kierowanie wieloma 
projektami inwestycyjnymi.

Dzieje naszego przedsiębiorstwa 
nie są więc dla mnie jedynie zapi-
sem historycznych kronik, ale ży-
wym wspomnieniem. Gdyż jako 
długoletni pracownik byłem współ-
uczestnikiem i współtwórcą owych 
znaczących, pemugowskich śladów  
w krajobrazie przemysłowym nasze-
go regionu i kraju – pomników wie-
dzy, umiejętności, solidności i wy-
trwałości tysięcy pemugowców.

Nie ma żadnej przesady w stwier-
dzeniu, że „Pemug” od swego za-
rania związany był najściślejszy-
mi więzami z polskim przemysłem 
węglowym. Nie ma bowiem pol-
skiej kopalni, funkcjonującej czy 
już zlikwidowanej, gdzie byśmy nie 
byli obecni, gdzie nie pozostałyby 
pemugowskie ślady. Uczestniczy-
liśmy w budowie wszystkich odda-
nych po II wojnie światowej kopalń 
węgla kamiennego, a było ich wiele. 
Większość tak charakterystycznych 
dla śląskiego krajobrazu wież wy-
ciągowych to nasze dzieło. Zbudo-
waliśmy w tamtym okresie również 
bardzo wiele zakładów przeróbki 
i odzyskiwania węgla. To do dzisiaj 
nasza specjalność, to do dzisiaj na-
sza wizytówka.

Związany na stałe z „Pemugiem” 
przeżyłem z nim jego wzloty i upad-
ki. Świetnie pamiętam, nie tak od-
ległe przecież czasy, gdy było nas 
– pemugowców ponad dwa i pół 
tysiąca, gdy trudno było zliczyć na-
sze budowy, gdy nasze placówki 
były obecne na każdej niemal ko-
palni i w wielu przedsiębiorstwach 

GGÓÓRNICTWO PERNICTWO PEŁŁNENE  
PEMUGOWSKICH PEMUGOWSKICH ŚŚLADLADÓÓWW

Wypowiedź Wiceprezesa Zarządu, Dyrektora Technicznego „Pemug” S. A.
 – Waldemara Pytlarza

z innych sektorów przemysłu, gdy 
wznosiliśmy mosty i… kolejki li-
nowe, gdy szeroko eksportowaliśmy 
nasze usługi. 

Dlatego też, jako związany z „Pe-
mugiem”, podjąłem się wyzwania 
w momencie bardzo trudnym, bo-
wiem gdy obejmowałem swoją 
funkcję, sytuacja spółki była drama-
tyczna – działalność nasza przyno-
siła stratę, dobry wizerunek „Pemu-
gu” był nadszarpnięty, walczyliśmy 
o przetrwanie.  Jako generalną zasa-
dę swojego działania przyjąłem więc 
doprowadzenie w jak najszybszym 
czasie do przywrócenia rentowno-
ści pionu produkcyjnego firmy. Dro-
ga do tego to zmniejszenie kosztów 
oraz  podejmowanie się w otoczeniu 
ostrej konkurencji na rynku takich 
zadań inwestycyjnych i realizacji 
takich zleceń, które z góry – jak to 
w przeszłości wielokrotnie bywało 
– nie były skazane na stratę. Celem 
działania każdej firmy musi być bo-
wiem osiąganie zysku, który zapew-
nia stabilność, bezpieczeństwo pra-
cowników i rozwój.

Patrząc z tej krótkiej, trzyletniej 
perspektywy, stwierdzam z pełnym 
przekonaniem, że wspólnym wysił-
kiem nas wszystkich udało się ten 
cel osiągnąć. Świadczy o tym stop-
niowa, ale znacząca poprawa wy-
ników ekonomiczno-finansowych 
uzyskiwanych przez Spółkę oraz 
osiąganie od 2003 roku dodatniego 
wyniku finansowego na wszystkich 
szczeblach jego wytworzenia. God-

ny podkreślenia jest także fakt, iż ten 
niewątpliwy sukces i wyjście spółki 
z zapaści, osiągnęliśmy przy skraj-
nie nie sprzyjających warunkach ze-
wnętrznych kolejnej restrukturyzacji 
i zadyszki polskiego górnictwa.

Kondycja przemysłu węglowego 
w ostatnim czasie uległa radykalnej 
poprawie. Rosnący popyt na węgiel 
skutkuje wzrostem cen i skokową 
poprawą rentowności tego sektora 
gospodarki, a co za tym idzie znacz-
nym ożywieniem inwestycyjnym. 
Cieszy nas to, jako że górnictwo na 
długie lata pozostanie naszym głów-
nym, strategicznym partnerem i we 
współpracy z nim widzimy szansę na 
dalszą poprawę sytuacji naszej firmy 
i jej rozwój w przyszłości.

Patrząc nie tylko z jubileuszowej 
perspektywy, mamy więc prawo do 
satysfakcji z naszych dokonań. Skła-
da się na nie trud, wysiłek i zaanga-
żowanie wszystkich pracowników, 
za co składam serdeczne podzięko-
wania. A ponieważ przed nami jesz-
cze bardzo długa droga i trudne lata 
do wyprowadzenia spółki na prostą 
i zagwarantowania trwałego i sta-
bilnego rozwoju, życzę wszystkim 
koleżankom i kolegom cierpliwości 
i wytrwałości we wspólnym dążeniu 
do osiągnięcia tych celów, a z okazji  
pięknego jubileuszu 60-lecia, Bar-
bórki oraz zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego 2006 
Roku – dużo zdrowia, pogody ducha 
oraz pomyślności w życiu osobistym 
oraz zawodowym.

Czego życzę 

Spółce

na jej 60-lecie

minione lata przeżyłem w Spółce 
zarówno smak sukcesów, jak i go-
rycz porażek. Związałem się emo-
cjonalnie bardzo mocno z firmą i jej 
wspaniałymi pracownikami.  Stałem 
się  – tak jak moje koleżanki i moi 
koledzy o wieloletnim stażu – pemu-
gowskim patriotą. 

„Pemug” mnie także docenił. 
Współuczestniczyłem we wpro-
wadzaniu akcji Spółki do obrotu 
publicznego i na Giełdę Papierów 
Wartościowych. Zajmowałem kie-
rownicze stanowiska w pionie or-
ganizacyjno-prawnym. 

W momencie dla Spółki szczegól-
nie trudnym, w 2002 roku powołano 
mnie na stanowisko dyrektora ds. or-
ganizacyjno-prawnych, prokurenta. 
Doceniając bardzo okazane mi za-
ufanie, nie wahałem się ani chwili. 
Mam nadzieję, że nie tylko  moim 
zdaniem, dałem z siebie wszystko, 
aby swoją wiedzą, umiejętnościami 
i ciężką pracą przyczynić się do po-
prawy sytuacji firmy.

Nic dziwnego więc, że mojemu 
„Pemugowi” na jego sześćdziesię-
ciolecie życzę jak najszybszego za-
kończenia historycznych rozliczeń, 
pełnej odbudowy rynkowej pozycji 
i dobrego wizerunku oraz trwałego 
rozwoju w bliskiej i dalekiej przy-
szłości. Sobie natomiast życzę, aby 
„Pemug” był ostatnim miejscem 
mojej aktywności zawodowej – do 
przejścia na emeryturę.

Marek KOŁBAN – zastępca dy-
rektora ds. marketingu:

BEZPIECZNEJ 
I SPOKOJNEJ PRACY

60 lat ... szmat czasu, 3 pokolenia, 
przemiany ustrojowe. Tysiące, dzie-
siątki tysięcy ludzi. Ich marzenia, ra-
dości, dramaty, sukcesy zawodowe. 
Dziesiątki wybudowanych kopalń, 
setki obiektów, tysiące urządzeń, 
miliony ton stali. To historia „Pe-
mugu”, którą znamy z opowiadań 
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Pion, którym kieruję, zajmu-
je się szeroko pojętą obsługą 
Zarządu Spółki w zakresie 

spraw: organizacyjnych, uczestnic-
twa Spółki w obrocie publicznym 
oraz notowania akcji na Giełdzie Pa-
pierów Wartościowych, kontaktów 
z instytucjami państwowymi i samo-
rządowymi, prawnych, współpracy 
z mediami i promocją, pracowni-
czych i polityki kadrowej oraz bez-
pieczeństwa i higieny pracy. Ponie-
waż niemal każde z przedstawionych 
wyżej zagadnień znajduje swoje od-
niesienie szczegółowe w innych tek-
stach zamieszczonych w tym nume-
rze „Pemugowca” ograniczę się więc 
jedynie do przedstawienia koleżanek 
i kolegów, moich współpracowni-
ków, którzy wspólnie ze mną starają 
się jak najlepiej realizować założone 
wyżej cele.

Biuro Organizacji Zarządu, któ-
rym również bezpośrednio kieruję, 
pracuje w składzie: Ewa Bytomska, 
Gizela Galus, Justyna Kurzydło, 
Monika Michalska.

BLISKO ZARZĄDU BLISKO ZARZĄDU CZYLI PIONCZYLI PION
ORGANIZACYJNOPRAWNYORGANIZACYJNOPRAWNY

Pion organizacyjno-prawny. Na zdjęciu od lewej: Paweł Baranowski, Ewa Bytomska, Joanna Kwiecień, 
Justyna Kurzydło, Antoni Domański, Monika Michalska, Ewelina Lisowska, Patryk Baraniok 

i Gizela Galus
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Biurem Spraw Pracowniczych 
kieruje i za sprawy szkolenia od-
powiada Joanna Kwiecień, która 
współpracuje z Bogusławą Żuk-
-Frauenfelder.

Sprawami bezpieczeństwa i higie-
ny pracy zajmują się Paweł Bara-
nowski i Patryk Baraniok. 

Prawnikiem Spółki jest Ewelina 
Lisowska.

Jestem przekonany, że ten nie-
wielki, ale zdolny, pracowity i su-
mienny zespół należycie wywiązu-
je się ze swoich obowiązków i jest 
w Spółce dobrze postrzegany.

Zgodnie ze schematem orga-
nizacyjnym „Pemug” S.A. 
w skład pionu ekonomiczno-

-finansowego wchodzą: Biuro Księ-
gowości i Finansów (RKF) i Biuro 
Księgowości Zarobkowej (RKZ), 
które podlegają bezpośrednio dy-
rektorowi ds. ekonomiczno-finanso-
wych, głównemu księgowemu - An-
nie Karmańskiej. Natomiast Biuro 
Analiz Ekonomicznych i Kontroli 
Wewnętrznej (DAK) podlega bez-
pośrednio Prezesowi Zarządu – Dy-
rektorowi Naczelnemu.

W Biurze Księgowości i Finansów 
RKF obecnie pracuje 10 osób: Ma-
riola Frukacz – (p. o. kierownika), 
Jan Bański, Joanna Długosz, Joan-
na Flak-Miczajka, Dorota Gołda, 
Beata Kośmidek, Krystyna Spisak, 
Anna Stankiewicz, Alicja Suska i 
Eugenia Wójcik.

Biuro odpowiada za prawidłową 
gospodarkę finansową Spółki, za-
pewniając stałą zdolność płatniczą, 
rzetelność i terminowość w rozlicze-
niu należności oraz należytą ochronę 

KSIĘGOWOŚĆ  I  FINANSEKSIĘGOWOŚĆ  I  FINANSE
CZYLI  ROZLICZANIECZYLI  ROZLICZANIE

I  WSPOMAGANIE  PRODUKCJII  WSPOMAGANIE  PRODUKCJI

Pion ekonomiczno-finansowy. Siedzą od lewej: Mariola Sokół, Joanna Długosz, Eugenia Wójcik, Krystyna 
Spisak, Anna Stankiewicz. Stoją od lewej: Małgorzata Matysik, Jan Bański, Anna Karmańska, Joanna 
Flak-Miczajka, Beata Kośmidek, Maria Kubiczek, Grażyna Jaroszek, Mariola Frukacz, Katarzyna Rosa
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(Dokończenie na str. 13)
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BLISKO ZARZĄDU CZYLI PION
ORGANIZACYJNOPRAWNY

MARKETING MARKETING CZYLI  ZABIEGANIE CZYLI  ZABIEGANIE 
O ROZWÓJ O ROZWÓJ 

I SPOKOJNĄ PRZYSZŁOŚĆI SPOKOJNĄ PRZYSZŁOŚĆ
Pion TR, którego szefem jest 

Marek Kołban, tworzą dwa 
zespoły: Biuro Marketingu 

i Rozwoju oraz Biuro Zaopatrzenia 
Materiałowego. 

Działalność Biura Marketingu 
i Rozwoju w składzie Andrzej Zie-
liński (kierownik), Katarzyna Gło-
wacka, Stanisław Pietryga, Roman 
Podleśka i Grażyna Sperka, to nie-
ustanne poszukiwanie nowych zle-
ceń, dbałość o wizerunek firmy, jak 
również przekonywanie klientów, 
że warto z nami współpracować. 
Oprócz tego, że prężnie działamy 
w sektorze górniczym, który jest na-
szym podstawowym rynkiem utrzy-
mania, to próbujemy pozyskiwać 
zlecenia na innych rynkach. 

Od początku drugiego półrocza 
wygraliśmy na kopalniach przetargi 
na realizację takich zadań, jak: „Rek-
tyfikacja wieży wyciągowej „P-V” w 
Polkowicach - Pole Zachodnie dla 
KGHM Polska Miedź S.A. na kwo-
tę 628.000 zł, „Rektyfikacja wieży 
wyciągowej szybu „Daniłowicz” 
w Kopalni Soli Wieliczka na kwo-
tę 168.500 zł, czy też „Wykonanie 
rurociągu łączącego istniejący ru-
rociąg Ø200 PE z osadnikiem Dor-
ra w ZPMW wraz z opracowaniem 
dokumentacji technicznej” dla KWK 
Piast na kwotę 122.500 zł.

Na szczególną uwagę zasługuje 
stała współpraca z innymi firmami, 
na których zlecenie wykonujemy 
szereg robót nie tylko dla górnic-
twa. Są nimi: KB Volt, Energomon-
taż Świętochłowice, P.P.H.U. Legal, 
„PIOMA” S.A., a ostatnio Ener-
gy and Power Engineering Zakład 
Robót Energetycznych Sp. z o.o. 
z Rybnika. Dla EPE będziemy wy-
konywali prace związane z budową 
stalowego zbiornika wodnego po-
wierzchniowego o objętości V=600 
m3 w budynku starej sortowni” na 
KWK Jankowice.
Potwierdzeniem dobrej współpracy 
oraz zadowolenia klienta może 
również być fakt, że firma „Gwarex 
Polska”, dla której w przeszłości 
realizowaliśmy zadanie pt.: „Prze-
niesienie zakładu odzysku węgla 
z hałd z Trachów do Bukowa”, 
zaproponowała nam złożenie oferty 
na „Demontaż dwóch zakładów od-
zysku węgla z hałd na terenie Belgii 
w okolicach Mons”. Podobnie 
zresztą było w przypadku zadania, 
o którym pisaliśmy w poprzednim 
numerze, pt.: „Wykonanie, dostawa 
i montaż pieca wapienniczego ZPW 
„Trzuskawica” dla firmy Maerz 
Ofenbau AG ze Szwajcarii, a która 
to firma bazowała na opinii ZCW 
Górażdże S.A., gdzie jak się okazało 
razem pracowaliśmy przy budowie 
nowego zakładu wapienniczego.
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Pion marketingu i zaopatrzenia materiałowego. Na zdjęciu od lewej: Andrzej Zieliński, Barbara Rawska, 
Roman Podleśka, Ewa Buczyńska, Stanisław Pietryga, Joanna Smolicha, Marek Kołban, 

Katarzyna Głowacka i Grażyna Sperka

Pozyskiwanie robót w sektorach 
poza górniczych jest zadaniem nie-
zwykle trudnym, zważywszy, że 
udziały wielu firm, bądź całe firmy 
są w rękach inwestorów zagranicz-
nych, których wymagania są zna-
cząco wyższe. Mamy tutaj na myśli 
wymagania zarówno formalne, fi-
nansowe, kadrowe, sprzętowe, jak 
i jakościowe. Obecnie pracujemy 
nad ofertą związaną z budową za-
kładu kruszyw kwarcytowych. Po-
nadto złożyliśmy ofertę na „Wyko-
nanie rozbudowy hali produkcyjno-
-magazynowej w podstrefie gliwic-
kiej Katowickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej.

Podsumowując ostatnie dziesięć 
miesięcy, to udało się wygrać prze-
targi na kwotę prawie 28 mln zło-
tych, co stanowi 30% wszystkich 
złożonych ofert. Oczywiście więk-
szość     z nich, to prace w zakładach 
górniczych. 

Ostatnio została podpisana umowa 
w ramach konsorcjum z Kopex Engi-
neering  Sp.   z o.o. na realizację zda-
nia   pt. „Zabudowa 2 przesiewaczy 
WZ1P-2,6x7,0 w ZPMW” na KWK 
Jankowice, natomiast w trakcie pod-
pisywania jest umowa z KWK Bo-
rynia na „Zabudowę i uruchomienie 
urządzeń transportu poziomego (ko-
lejki, rozjazdy i tory)  w podszybiach 
szybu II poz. 950 m”. 

Ponadto oczekujemy na rozstrzy-
gnięcie m.in. takich przetargów, jak: 
„Modernizacja procesu załadunku 
koncentratów miałowych – dostawa 
i zabudowa urządzeń wg projektu 
w ZPMW” na KWK Jankowice, „Za-
budowa przesiewaczy WP1-2,0x5,1 

w ZPMW” na KWK Jas–Mos rów-
nież w ramach konsorcjum z Kopex 
Engineering Sp. z o.o., czy „Montaż 
przenośników taśmowych głównej 
odstawy taśmowej urobku na poz. 
850 m” na KWK „Knurów”.

Przygotowywanie dużej ilości 
ofert, wymaga od pracowników biu-
ra zaangażowania, dobrej organiza-
cji pracy oraz dyspozycyjności, za 
co należą im się słowa uznania. Sta-
ramy się poprzez swoją pracę wpły-
wać na pozytywne rozstrzygnięcia 
przetargów, jednak pozostaje szereg 
innych decydujących czynników, na 
które nie mamy wpływu. Zdajemy 
sobie sprawę, że dzięki zdobywaniu 
nowych zleceń firma funkcjonuje, a 
my wszyscy mamy pracę i spokoj-
ną przyszłość.

Pomimo, że firma nadal jest w 
trudnej sytuacji finansowej, to wie-
rzymy, że będzie lepiej, czego, 
szczególnie przy takim jubileuszu, 
sobie i wszystkim pracownikom „Pe-
mugu” życzymy.
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LOGISTYKA 
I ZAOPATRZENIE

Biuro Zaopatrzenia Materiałowe-
go, w skład którego wchodzą: Jo-
anna Smolicha – kierownik, Anna 
Drobik, Barbara Rawska i Ewa 

Buczyńska, znajdujące w pionie 
marketingu, odgrywa znaczącą ro-
lę w realizacji strategicznych zadań 
firmy, wpływając na prawidłowy 
przebieg procesu produkcji, reali-
zując całokształt zadań dotyczących 
zaopatrzenia firmy w niezbędne do 
produkcji materiały. Tu właśnie tu 
skupia się wiele problemów, któ-
re w dzisiejszej działalności firmy 
wymagają od pracowników spraw-
nego myślenia, zorganizowania, 
umiejętności i doświadczenia w 
rozwiązywaniu wszystkich proble-
mów  w celu zachowania płynności 
dostaw i dotrzymywania terminów 
umownych .

W aktualnej, trudnej sytuacji fir-
my bardzo często realizowane za-
dania inwestycyjne są utrudnione 
z uwagi na wymagane, krótkie ter-
miny dostaw narzucone przez zle-
ceniodawców, jak również ograni-
czenia z bieżącym otrzymywaniem 
niezbędnych środków finansowych. 
Dlatego kierujemy się założeniami 
szybko rozwijającej się logistyki 
zaopatrzenia, która wykorzystuje 
istniejące możliwości, organizując 
przepływy towarów i informacji 
w celu zapewnienia przedsiębior-
stwu produktów niezbędnych do 
własnej produkcji.

Biuro Zaopatrzenia Materiałowe-
go wraz z Gospodarką Materiałową 
to zespół silnie współpracujących 
ze sobą ludzi, którzy pomimo napo-
tykanych wielu trudności w swojej 
codziennej pracy, realizują nałożo-
ne na nich obowiązki z wielkim za-
angażowaniem dla dobra i rozwoju 
naszej firmy.
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Czego życzę 

Spółce

na jej 60-lecie

starszych kolegów, zdjęć archiwal-
nych, własnych doświadczeń. Histo-
ria „Pemugu” to życie każdego z nas. 
Życzę wszystkim pemugowcom, aby 
dalej tworzyli historię „Pemugu”, 
barwną, pełną wyzwań technicznych 
i sukcesów. Życzę Wam bezpiecznej 
i spokojnej pracy, zadowolenia z jej 
efektów i spełnienia ambicji zawo-
dowych.  Życzę Wam i Waszym bli-
skim zdrowia, szczęścia rodzinnego 
i wielu radosnych dni.

Adam MURA – zastępca dy-
rektora ds. techniczno-produk-
cyjnych:

ENTUZJAZMU ORAZ 
WIARY W SIEBIE

Zarządzanie przedsiębiorstwem, 
czyli ciągłe podejmowanie decyzji 
obarczone zagrożeniami i ryzykiem 
wynikającym ze zmienności rynku 
- wymaga nie lada odwagi, ciągłej 
konfrontacji z nowymi wyzwania-
mi. Sukces firmy zależy od talentu, 
intuicji Zarządu, ale i od uwarunko-
wań rynkowych na które nie ma się 
wpływu. To nieustanne  balansowa-
nie na granicy ryzyka wymaga ela-
styczności, szybkiej reakcji zawsze 
na czas, ale i wielkiej odporności 
psychicznej.

Konieczność ciągłej reorganiza-
cji, przeobrażanie spółki w celu do-
stosowania jej do zmieniającego się 
otoczenia są  oczywiste. Wymaga 
to wykorzystania wszystkich kom-
petencji, zdolności intelektualnych 
i personalnych do zbudowania no-
wej strategii oraz do zapewnienia 
możliwości jej realizacji przez całą 
załogę. Ze swojej strony w imieniu 
całego pionu technicznego deklaru-
ję wsparcie wszystkich nawet naj-
bardziej odważnych działań mają-
cych na celu dalszy rozwój firmy 
i zdolność starcia  z coraz silniejszy-
mi rywalami z rynku krajowego, a 
niedalekiej przyszłości rynku unijne-
go. Życzymy również aby źródło en-
tuzjazmu oraz wiary w siebie i swoje 
możliwości nigdy nie wygasło.

Niech nam wolno będzie z okazji 
sześćdziesięciolecia „Pemugu” prze-

Mija kolejnych 6 miesięcy 
od czasu wydania nr 10 
gazety „Pemugowiec”, w 

której przedstawiliśmy nasze osią-
gnięcia w pracy montażowej. Biuro 
Realizacji Budów Bezpośrednich 
TMR w dalszym ciągu realizuje 
wiele robót o charakterze inwesty-
cyjnym i remontowym. Są to prace 
związane z budową nowych obiek-
tów, jak i modernizacją już istnieją-
cych zarówno w zakresie konstrukcji 
stalowych, maszyn i urządzeń oraz 
ciągów technologicznych głównie 
w zakładach przeróbczych w po-
szczególnych kopalniach. 

60-letnia tradycja w produkcji 
montażowej przekłada się na bar-
dzo bogatą historię,  mocno powią-

POZOSTAJPOZOSTAJĄ Ą PO NASPO NAS
POMNIKI NASZYCH BUDPOMNIKI NASZYCH BUDÓÓWW

Kierownicy budów i pracownicy Biura Realizacji Budów Bezpośrednich. Siedzą od lewej: Antoni Wawoczny, 
Marian Kokot, Jolanta Bąk, Marek Ostapczyk. Stoją od lewej: Józef Makosz, Zygmunt Mazur, 

Grzegorz Wilczyński, Andrzej Szewczak, Krzysztof Klyta, Adam Jędrzejak, Władysław Tomczyszyn, 
Kazimierz Szymiczek, Henryk Chmiel, Bogdan Wantulok, Jan Kupczak, Andrzej Godecki, Piotr Jandzioł, 

Marian Psarski, Zbigniew Ruchaj, Marcin Klich
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zaną od 1945 roku z polskim gór-
nictwem.

Pierwsze lata w okresie powojen-
nym to przygotowanie istniejących 
kopalń do wydobycia cennego su-
rowca, jakim był i jest węgiel ka-
mienny. Udział „Pemugu” w tych 
działaniach był ogromny. Byliśmy 
obecni na wszystkich kopalniach wę-
gla kamiennego uruchomiając znisz-
czone urządzenia wyciągowe i tech-
nologiczne ciągi wzbogacania węgla 
w zakładach przeróbczych.

Lata sześćdziesiąte do osiem-
dziesiątych to w historii „Pemugu” 
okres budowy nowych kopalń, naj-
lepszy okres pod względem ilości 
wykonywanych robót. Wszystko to 
co w stali, od podstaw budowy ko-
lejnej kopalni aż do momentu wy-
jazdu pierwszego wózka z węglem, 
a później skipu z węglem, to pra-
ca rąk naszej załogi - kadry zarzą-
dzającej, kierownictwa budów oraz 
monterów brygadzistów, monterów 
i spawaczy.

Lata dziewięćdziesiąte aż po dzień 
dzisiejszy to trudny okres dla pol-
skiego górnictwa.

Wiele kopalń przestaje istnieć i to 
co kiedyś stawialiśmy w pocie czo-
ła obecnie zostało zlikwidowane. W 
tym procesie załoga „Pemugu” rów-
nież bierze udział. Likwidowaliśmy 
między innymi KWK „Gliwice”, 
KWK „Morcinek”, KWK „Niwka-
-Modrzejów”. Na terenie byłej ko-
palni „Gottwald” w Katowicach-Dę-

bie otwarło już swoje podwoje, choć 
nadal jest rozbudowywane obecnie 
potężne centrum handlowo-usługo-
we – Silesia City Center. Jednym 
z obiektów, który ma symbolizować 
obecność kopalni na tym terenie jest 
wieża wyciągowa, która swoją smu-
kłością (mierzy 50m wysokości) ma 
przyciągać chętnych do odwiedzenia 
tego kompleksu i korzystania z jego 
usług. Wieża szybu „Jerzy” wyma-
gała wykonania wzmocnień i kon-
serwacji. Te roboty zostały zlecone 
i wykonane przez pracowników „Pe-
mugu” zgodnie z umową do końca 
października br. 

Ostatnie miesiące pracy Biura 
oprócz normalnej działalności mon-
tażowej stały pod znakiem rektyfika-
cji wież wyciągowych. Jest to nasza 
specjalność w robotach montażo-
wych na obiektach, na których pra-
cują urządzenia wyciągowe kopalń.

W miesiącu październiku brygady 
Biura TMR rektyfikowały wieżę wy-
ciągową szybu P-V wraz z wymia-
ną dolnego koła linowego w KGHM 
„Polska Miedź” S. A. - Zakład Gór-
niczy Polkowice-Sieroszowice.

W listopadzie rektyfikowaliśmy 
wieżę wyciągową szybu „Daniło-
wicz” w Kopalni Soli „Wieliczka”, a 
jak zdążymy to jeszcze przed górni-
czym świętem - Barbórką dokonamy 
rektyfikacji wieży wyciągowej szy-
bu „Krywałd” w KWK „Knurów”.

Wszystkie te wykonywane przez 
pemugowców operacje zostały zre-


